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Cena egzemplarza 25 gr. 
Prenumm. Miesięczna 1 zł. kwar- | 
talna 3 zł. z przesyłką do domu. | 
CENA OGŁOSZEŃ: 
| Cała stronica ostatnia 250zł | 
| Pół stronicy ostatniej 140 , | 
Ćwierć stronicy ostatniej 75 „ 
Cała st. pierwsza pod n agłówkie m 350 zł 
Ogłoszenia za iejscowe są o 250, droźsze 
| zagraniczne są o 50%, droższe 
Drobne. ogtosz zenia za słowo 8 = 
małtrym alne 10 
ala posa ad EN 4 
tłustym drukiem podwójni p 
Przy giela razowych oglosze eniach udziela 
| się odpowiedniego opus 
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA | Konto czekowe P, K. O. e” Redaktor przyjmuje codziennie 
Zupna 1. Nr. tel. 270 Kraków 406419. i JE TTU od 12.—1. w południe. 
Oddział w Borysławiu Oddział w o ją | Oddział w )ddział w Stryju Godziny urzędowe 
Pańska 368. Rynek | i Mickiewicza 23. od 12-1 
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GŁÓWNY SKŁAD DLA ZAGŁĘBJIA NAFTOWEGO. 


„M OTOK rze antonobii akcesorii samochodowych i art podnicznyc 


Drohobycz, plac Bartłomieja 3. Telefon Nr, 350. 
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Były poseł na Sejm Dr. TARGOWSKI. 
Do pracy 


Nie potrzeba nadzwyczajnego da 
ru obserwacji ani głębszego znaw- 
stwa machiny państwowej, aby móc 
słusznie i sprawiedliwie twierdzić, 
żeśmy Polacy nie wyzyskali dotąd 
wielu sposobności do urządzenia, za- 
gospodarowania i zabezpieczenia Oj- 
czyzny. 

Czy pracowników brak  rozle- 
głym obszarom życia narodowego, 
społecznego i gospodarczego ? 

Nie Z wielką dumą podnieść 
musimy, że tysiące ludzi, nie ozdo- 
bionych krzyżem „Odrodzenia Polski* 
walnie i decydująco wpłynęy na 
istnienie i rozwój Polski. 

Wszędzie, kędy wzrokiem choć 
nieco czujniejszym rzucić, widać dłu 
„gi korowód pracowników mózgu i 
mięśni dla lepszego jutra Rzeczypos- 
politej. 

Oto obecny nasz Prezydent 
ignacy Mościcki niezmordowanie wi- 
zytuje z różnych okazji miasta i wio- 
ski nasze — raz wraz z poludnia 
na północ przerzuca się z otoczeniem 
swcjem, aby zagrzewać do pracy, 
a wynikom dobrym złożyć majwyż- 

* sze uznanie. 

Należałoby nam naśjadoweć Pre- 
zydenia Państwa -a nie czynimy tego. 

Ciężkie są dziś czasy — społe- 
czeństwo rozbite — zdezorjentowa- 
ne. Działacze społeczni muszą mieć 
obecnie wprost żelazne nerwy, gdzie 
tylko wgłądniemy, wszędzie narze- 
kania, że praca się rwie, że ludzi 
trudno dzisiaj zainteresować sprawa- 
mi gospodarki społecznej i oświaty. 
Nawet tam, gdzie przed wojną lub w 
pierwszych latach naszej niepodległo- 

Udział Ukraińców 

1 e [A 9 
w malopolsiim pzenysie naftowym. 

Organ ukraińców „Dito“ lwowskie 
pisze o udziale Ukraińców w małopolskim 
przemyśle naftowym w sposób następują- 
cy: „Chociaż swego czasu — czytamy 
tam — prawie cała ziemia, zawierająca po- 
kłady nafty była w rękach ukraińskich wło- 
ścian, to teraz prawie niema Śladu z tego. 
jest, co prawda, niewielu t, zw. bruttow- 
ców-Ukraińców, (mają oni nawet swoją or- 
ganizację), jest i kilka jednostek-Ukraińców, 
którzy dobrze zarabiają na sprawach nafto- 
wych, ale to w zystko jest niczem. Były 
jeszcze przed winą różne próby zorgani- 
zowania jakjegoś ukrainskiego przedsiębior- 
stwa naftowego, było także kilku fachow- 
ców Ukraińców w przemyśle naftowym, jak 
np. znany w całym Świecie ukraiński che- 
mik naftowy, Ś. p- prof. Załoziecki. Za 
czasów Z. U. N. R. próbowano też ze 
strony naszego rządu ruszyć naftowy prze- 
mysł i zdobyć regularny zbyt naitowych 
produktów (w tym celu w r. 1919 prowa- 
dziła specjalna ukraiuska delegacja z po- 
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dla dobra 


ści kipiało wprost życie społeczne, 
gdzie ludzie garnęli się do groma- 
dnej pracy, dzisiaj zniechęcenie, opu- 
szczenie rak i słowa desperacji „Z 
takimi ludżmi nic nie da się zrobić", 
Gdy przypomniemy sobię te ra- 
dosne chwile z listopada 1918 r., 
kiedy cały naród we wszystkich dziel- 
nicach z nieopisanym zapałem pędził 
z ziemi polskiej Prusaków i Austrja- 
ków, jednym odruchem zrzucał zew- 
netrzne ślady ich bytności i z rado- 
ścią znosił dzielące nas  kordony. 
Zdawało się, że to zjednoczenie prze- 
niknie do głębi wszystkie dusze pol- 
skie, że przejawi się w całem życiu 
polskiem | 
Niestety w Polsce od wielu tat 
jest duszno i pamo. Rząd, Sejm 
i Naród z trudem f wśród najwięk- 
szych przeszkód budują zręby gma- 
chu państwowego, duzo się już zro- 
biło, aie trzeba nadzwyczajnych wy- 
siłków, aby gmach ten stężał i nie 
wywrócił za lada podmuchem wiatru, 
Trzeba sobie powiedzieć, iż mimo 
wszeikich pozorów Polska wegetuje, 


a nie żyje. Trzeba mieć odwagę 
stwierdzić. że tylko wysiłek całego 
spoieczeństwa może naszą niepo- 


diegłość ugruntować jak dotąd trzy- 
mamy się tylko słabością sąsiadów. 
A sąsiedzi nie tracą czasu, gromadzą 


siły, pracują ze zdwojoną energją, 
przygotowują odwet Jeszcze może 
tylko kilka lat nas dzieli od chwili, 


kiedy nad głową Polski zechcą sobie 
otwarcie podać ręce dwa wojujące 
militaryzmy — niemiecki i rosyjski, 
Jest więc w Polsce, jak nadmie- 
niłem, duszno i gwarno, jak przed 
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słem Witykiem pertraktacje w Wiedniu.) Ale 
i tu pokazało się, że biada temu narodowi, 
który ma kopainie_ naftowe, a mało siły i 
wpływu w świecie. Wschodnia Galicja 
stała się po rozpadnięciu się Austrji prze- 
dmiotem światowej polityki naftowej. An- 
gielski i francuski kapitał naftowy odnosił 
się ze znacznie większem zaufaniem do no- 
wego polskiego państwa, niż do młodego 
zachodnio-ukraińskiego, a to było bezsprze- 
cznie jedną z przyczyn ostatecznego przy- 
łączenia wschodniej Galicji do Polski. 
Omawiając następnie udział kapitału 
zagranicznego w zagłębiu naftowem i wido 
ki poszukiwania nowych pokładów na 
Podkarpaciu, pisze .Diło*: „I tu właśnie 
mamy ten punkt, gdzie jest miejsce dla 
ka światowych koncernów toczy się mniej 
o opanowanie starych terenów, a więcej o 
opanowanie nowych, świeżych pól, tak po- 
winno się robić w małych rozmiarach także 
iu nas. Chociaż polska ustawa o wyszuki 
waniu nowych naftowych pokładów z przy- 
czyn praktycznych zupełnie idzie na rękę 
wielkim towarzystwom, to jednak przecież 


Państwa! 
zPISZCZAN. 


(Udogodnienia dla kuracjuszy z Polski) 

Na wszelkie zapytania, tyczące kuracji 
w znakomitych żródłach mułowych Pisz- 
czańskich, także w sprawach paszportowych, 
podróży etc. udziela bezpłatnie dokładnej 


iniormacji: 
ustnie; Ph. Mr: G F. Tobiaszek, Drono- 
bycz, Rynek. i Leon Backtrog, Borysław, 


Tel. 323. Pisemne: Biuro Piszczany dla Pol- 
ski, Cieszyn: 


strasziwą burzą. 

Gdzie są ludzie, którzy dziś pro- 
wadzą politykę państwa, gdzie są po- 
słowie naszego powiatu — nie sły- 
szymy o nich — zapomnieli całko- 
wicie — że ludność, rzekomo obda- 
rzywszy ich zaufaniem — może pra- 
gnęłaby usiyszać słów kilka o obecnem 
położeniu gospodarczem i polity- 
cznem państwa. 

Niestety ważniejsze są dla nich 
porachunki partyjne — rozbicie sta- 
rych organizacji, dzielenie obywateli 
na lepszych i gorszych — niż twór- 
cza praca współra dla Państwa i dia 
tego to niesłychana beztroska o jutro 
Rzeczypospołtej jest bardzo gro- 
źnym objawem l 

jakież na to najskuteczniejsze le- 
karstwo: Zatarcie śladów rozbicia, wy 
równanie nieufności, dobra wola i 
szczerość — odłożenie swarów, a 
zakasanie rękawów do realnej pracy, 
którąby można podźwignąć Polskę 
z ekonomicznej niewoli. politycznej 
martwoty i zapewnić jej należyte 
miejsce wśród państw Europy. 


na wypadek wynalezienia nowej żyły nafto- 
wej, znalazłoby się miejsce dla działalności 
ukraińskich instytucji i jednostek“, 


Otrzymujemy następujące pismo: 


Jak ks. proboszcz 
Frańciszek Świerniak postępuje 
wobec ubogich parafian? Ks. 
probiszcz grozi rewolwerem !! 


Chcąc sprawić mojej żonie 
chrześcjański pogrzeb, udałem się do 
rzym. kat. proboszcza Frańciszka 
Swierniaka z prośbą o asystencję. 
Ksiądz od razu przystąpił do rzeczy 
t. j do omówienia wysokości swoje- 
go honorarjum 

Z chałupy do kościoła 40 zł, a 
jak tylko z kościoła na cmentarz tyl- 
ko 30. 

Potem pyta ks prob. jaki pogrzeb 
(poczem chwalił mię jako dobrego 
katolika, widocznie wtym celu, aby” 
podbić cenę.) wiele mam pieniędzy, 
potem ks. prob. wylicza stopnie po-- 
grzebu (I. kl. H. kl i t. d.) 
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Obiecałem dać księdzu 20 zł., gdyż 
więcej jako ubogi wieśniak dać nie 
mogłem. A ksiądz znowu wypytuje, 
czy zmarta zostawiła jakiś majątek, na 
co ja oświadczyriem, że to nie jego 
rzecz. Powiedziałem księdzu, że o- 
statnią krewe sprzedałem, aby pomóc 
żonie tak, że dziecko nawet mleka 
nie ma, Twardego serca księdza nie 
udało mi się wzruszyć, a nawet ks. 
prob. usiłował mię wyrzucić z mie- 
szkania, a gdy nie chciałem odejść, 
wyjął rewolwer (!) i zagroził mi 
śmiercią, jeśli nie opuszczę jego mie- 
szkania. Byłem zmuszony udać się do 
Gajów do gr. kat. księdza, który nie 
odmówił mi chrześcijańskiej posługi 
i natychmiast przyjechał. 

Za to składam Mu serdeczne 
„Bóg Zagłać* 
MIKOŁAJ PAŃCZYSZYN 
wieś Gaje wyżne (Potok). 


NASZE PORZĄDKI, 

Czyszczenie i zamiatanie ulic odbywa 
się codziennie rano — o godz. 78/4 wtedy, 
gdy dzieci spieszą do szkoly. Należałoby 
wydać polecenie zamiataczom, by swą ro” 
botę zaczynali o godz. 6, rane. W tym 
wypadku dzieci szkołne (a również i urzę- 
dnicy) nie byliby zmuszeni do wdychiwania 
kurzu. 

Targ na jarzyny i nabiał kon- 
centruje się przy ul. Kraszewskiego, 
najwięcej w pobliżu łażni, w miejscu 
nieodpowiedniem. Kumoszkirozkłada- 
dają swój towar na ziemi, Brud 
i niechlujstwo mają zewsząd dostęp 
do wiktuałów. Do tego dołącza się 
ścisk tak,jże trudno się w tej okoli- 
cy przecisnąć. 

Możeby tak Magistrat — w do- 
bie sanacji sanitarnej — postarał 
się o miejsce bardziej odpowiednie? 


Ujęcie oszusta. 


Poszukiwany listami gończemi 
przez Prokuratora Sądu Okr. w Sta- 
nisławowie Schmerl Zygmunt Rechen 
przybył onegdaj do Lwowa, gdzie 
zgłosił się do restauratora junger- 
manna, któremu oferował kupno ka- 
mienicy w Drohobyczu. 

Jungerman zachwycony opowia- 
daniem Rechena, który mu wymienił 
bardzo niską cenę tej realności, po- 
stanowił pojechać do Drohobycza 
celem zrobienia interesu na miejscu. 

Za poradą Rechena najął J. auto, 
którem obaj przybyli do Drohobycza, 


Tu Rechen uprosił towarzyszy pod- 
róży, aby chwilę na niego zaczekali, 
poczem się oddalił. 

Jungman czekał na Rechena kil- 
ka godzin, a niedoczekawszy się go, 
wrócił da Lwowa, gdzie zrobił do- 
niesienie do policji. 

W międzyczasie Rechen — w po- 
szukiwaniu łupu — przybył do pew- 
nego szewca przy ul. Grunwadzkiej, 
gdzie informował się, kto jest naj- 
większym w Drohobyczu handlarzem 


bydła. 

Szewc ów wymienił nezwisko 
Mojżesza Frejmanna, do którego 
bezzwłocznie się udał, Freimanowi 
oferował kilika wagonów bydła, przy- 
czem prosił o zezwolenie przenoco- 
wania w jego mieszkaniu. 

Freimanowi wydał się Rechen 


podejrzanym. wobec czego odmó wił. 


jego prośnie, 

Oszust, widząc, że nie wskóra, 
oddalił się, Tymczasem jednak Wy- 
dział Sledczy otrzymał relację ze 
Lwowa i wyśledziwszy Rechena do- 
konał jego aresztowania, poczem od- 
stawiono go do dyspozycji sędziego 
śledczego we Lwowie. 


Samobójstwo, 


Moses Sperber, kupiec w Borysławiu 
popełnił samobójstwo przez powie- 
szenie się w lesie schodnickim. Zni- 
knął on z Borysławia jeszcze dnia 
29. maja a wisielca znaleziono do- 
piero w czwartek 6. b. m. Powodem 
samobójstwa były kłopoty materjalne 
i niesnaski rodzinne. Przed powzię- 
ciem planu samobójczego zwrócił się 
do swego wuja H. S. z prośbą o u- 
dzielenie mu pożyczki 3000 zł, któ- 
rą to kwotą chciał uregulować swe 
zobowiązania, gdy jednak spotkał się 
z odmowa, przystąpił do zrealizowa- 
nia swego zamiaru. Denat  osierocił 
żonę i dwoje dzieci. 


Morderstwo. 


W nocy na 29. maja b. r. doko- 
nalı w Horucku Jurko Daciów i Fed 
Andrusyk morderstwa na osobie lwa- 
na Dudyna z Horucka. 

Wymienieni oddali do Dudyna 
kilka strzałów karabinowych. 

Tłem zbrodni były kłótnie, które 
powstały z tego powodu, że denat 
spuszczał do studni brudne bań- 
ki od mleka. Studni też używali 
również Daciów i Andarusyk, którzy 
denatowi zabronili zanieczyszczania 
studni. Obu sprawców aresztowano. 

Kradzieże. 

Dnia 2. VI. zanotowano włama- 
nie „do sklepu Hermana Diesche 
przy ul. Grunwaldzkiej, skąd skra- 
dziono towary znacznej wartości, 

Dnia 30. V. b. r. wykradli nie- 
znani sprawcy ubranie i bieliznę 
u Izaka Siegeimana: W obu wypadkach 
dochodzenia w toku. 


Za uczesnictwo w kradzieży żer- 
dzi aresztowała policja w Borysławiu Her- 
mana Rotenberga i Michała Bolestę. Skra- 


dzione żerdzie przedstawiały wartości ok.. 


500 zł. Rottenberga aresztowano w chwili 
gdy szykował się do wyjazdu zagranicę. 


a gyk 8 t 

' Gigżkie zranienie. 

Max Sorgen f. Speicker do spółki z 
Chaimem Badjanem, obaj z Borysławia, po- 
bili dotkliwie Jakóba Badjana przy pomo- 
cy noża, wzgl. laski. Mianowicie Sorgen 
ugodził go nożem w twarz, zaś Chaim 


Badjan, (który jest rolzonym bratem po- 
szkodowanego) wyrwał napadniętemu laskę 
i bił nią ofiarę do nieprzytomności. 

Napadu dokonali z zemsty za to, że 
poszkodowany doniósł policji, iż w posia- 
daniu jego’ brata (Chaima) znajduje się pas 
z sierści wieibłądziej, pochodzący z kra- 
dzieży. Zauważyć należy, że Max Sorgen 
jest zawodowym złodziejem i niedawno 
opuścił więzienie, gdzie odsiedział 11/ą ro* 
ku za zabójstwo niejakiego N. Glińskiego. 
Sorgena odstawiono do Sądu. 


Z życia sportowego. 

W dniu 29. maja br. żegnała żydow- 
ska młodzież sportowa naszego miasta za: 
służonego działacza sportowego p. Jakóba 
Begleitera, który przeniósł się na nowe 
stanowisko zawodowe do Skawiny (Zach. 
Małopolska). 

P. Jakób Begleiter był długoletnim 
członkiem Wydziału ŻTGS. „Betar* oraz 
instruktorem kursów gimnastycznych i lek- 
kiej atletyki tegoż towarzystwa, poświęcając 
się z zamiłowaniem i szczerem oddaniem 
sprawie wychowania fizycznego naszej mło 
dzieży. 

Pożegnanie to było manifestacją sym- 
patji i uznania pracy sportowej p. Beglei- 
tera. Tłumnie zebrana młodzież oraz pu- 
bliczność na korcie tennisowym ŻTGS. Be- 
taru dała wyraz popularności jaką się cie- 
szył w naszem mieście a dokonane zdjęcie 
pamiątkowe będzie tejże popularności 
odzwierciedleniem. 

Prezes ŻTGS. „Betar“ w krótkiem 
przemówieniu podniósł zasługi p. Beglei- 
tera i życzył Mu imieniem Wydziału szczę- 
ścia na nowej drodze zawodowej, oraz wy- 
raził nadzieję, że w środowisku, do które- 
go się przenosi odda się dalszej pracy 
sportowej dla dobra narodu żydowskiego. 

Ż. T. G. S. „Betar“ komunikuje: 
Z dniem 1. czerwca br. został otwarty kort 
tennisowy Betaru koło cegielni Sussmana, 
Kort. ten gruntownie przerobiony i wyko- 
nany według najnowszych wymagań techni- 
cznych, stanowi dalszy etap w rozwoju 
„białego sportu“ cieszącego się wielką po: 
pularnością w naszem mieście. Zgłoszenia 
i zamówienia przyjmuje się na korcie przez 
cały dzień. 

Dnia I. czerwca rozpoczęła se- 
kcja lekkoatletyczna Betaru ćwiczenia lekko- 
atletyczne prowadzone przez instruktorów 
PW. i WF. na boisku koszar 6 p. s. p. 
Ćwiczenia te są bezpłatne i cieszą się wiel- 
kiem zainteresowaniem, Uprawiane są gry 
ruchowe jak n. p. piłka koszykowa, siatko- 
wa, oraz rzuty oszczepem, dyskiem, kulą, 
biegi i t. p. Kursa te są dla pań i panów. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji p. 
Jakób Tanne oraz referent sekcji lekko-.atle- 
tycznej p. Bernard Werter. 


Z okazji zaręczyn p. Sali Lówenberg 
zp.L. Schreierem gratulują serdecznie 
Drowie Schneiderowie. 


Andzia Złatkis Meiłech Haberman 
Wolanka Drohobycz 
zaręczeni w maju 1929. 
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ZE SPRAW MIEJSKICH. 


W ubiegłą sobotę odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej w Dro- 
hobyczu, na którem zapadła uchwała, 
zatwierdzająca promesy "na 4-miljono- 
wą pożyczkę na wodociągi. 

Nim jednak podamy dokładne 
sprawozdanie z dyskusji w tej tak 
doniosłej sprawie, uważamy za sto- 
sowne wskazać na to, że od wie- 
ków zaprzątała ona umysły tutejszych 
obywateli; czego dowodem jest niżej 
przedłożony dokument nistoryczny z 


czasów króla Zygmunta Augusta z 
r. 1544. 


Rozdział XXVI, 
1544 r. 14. grudnia w Krakowie. 

"Zygmunt 1. pozwala założyć w 
Drohobyczu wodociąg, a na pokrycie 
kosztów jego budowy i utrzymanie 
nadal pozwala miastu pobierać opła- 
ty kwartalnie od konsumentów wody z 
wodociągu tj, gorzeinicy, miodosytni- 
cy płacą po 4 gr. za każdą warkę; 
właściciele domów za każdy dom o: 
sobno po 3 gr, czynszownicy i bio- 
rący wodę ze zbiornika publicznego 
piacą po I gr. kwartalnie. 
(tłumaczenie z łacinskiego na poiskie przez 

prof. Blatta. 
W imię Pańskie! Amen! na wieczną 
rzeczy pamiątkę. 

Zwykli są Królowie i Książęta 
to, ceego pamięć pragną uwiecznić, 
pomnikiem piśmiennym wyrazić. Dla- 
tego My, Zygmunt, z Bożej łaski 
Król Polski, Wielki Książę Litwy i 
deiedziczny Pan Ziem Krakowskiej, 
Sandomierskiej, Sieradzkiej, Łęczy- 
ckiej, Kujawskiej Ruskiej, Pruskiej, 
Mazowieckiej, Chełmińskiej, Elbłąg- 
skiej, Pomorskiej i td. wiadomem czy- 
nimy wszystkim I każdemu w řeraż- 
niejszości i przyszłości że grodzianie 
drohobyccy za pośrednictwem wypra- 
wionych do Nas posłów przedstawili 
Nam jakiemi trudnościami obciążo- 
nem jest dla nich w ich grodzie dro- 
byckim czerpanie wody i zwrócili się 
do INas z błagalną prośbą, byśmy im 
raczyli zezwolić na doprowadzenie 
wody podziemnym torem do ich miasta 
Drohobycza, tudzież na wystawienie 
wodociągu i ustanowienie pewnych 
opłat i poborów od tegoż wodociągu 
na rzecz samego grodu. My zaś u- 
znając, że rzecz ta będzie dla gro- 
dzian samych wielce pożyteczna i 
przychylając się do ich próśb, zgodzi 
liśmy się i zezwolili im, aby wodę tę 
jak cheq sprowadzili, a wodociąg, w 
którem miejscu zechcą wystawili. Po- 
nieważ zaś prowadzenie wody i budo- 


wa wodociągu nałoży na naszych gro- 
dzian drohobyckich wielkie wydatki 
pieniężne i korzyść z tego spłynie w 
równej mierze na nich wszystkich, u- 
znaliśmy za stosowne postanowić i 
zarządzić, jak postanawiamy i zarzą 
dzamy niniejszem pismem, aby po- 
szczególni grodzianie drohobyccy, któ 
rzy zechcą pędzić miód lub piwo, od 


każdej warki obowiązani byli płacić 


w Magistracie drohobyckim cztery 
grosze Rwarfólnie, inni zaś grodzia- 
nie, którzy posiadają domy, od po- 
szczególnoych domów trzy grosze, a 
domownicy, którzy mieszkają w wy- 
wynajętych izbach jeden grosz- pod 
tym jednakowoż warunkiem, że woda 
ma być doprowadzona do domów i 
piwowarń każdego z osobna. Gdyby 
ktoś z posiadających dom nie chciał do 


niego doprowadzić wody, lecz czerpać 


z publicznego zbiornika ten będzie 
obowiązany płacić kwartalnie nie wię- 
cej niż jeden grosz. 

Wodociąg òw i rurociągi, które- 
mi woda będzie dopływać do poszcze- 
gólnych domów i piwowarń wraz z 
całą przez nas ustanowioną opiata 
zapisujemy wyż wyśmienionemu mid- 
stu Drohobyczowi niczego nie zastrze 
gając ani sobie ani naszym nastę- 
pcom, lecz dołączając i wcielając tę 
opłatę do innych publicznych tego 
miasia dochodów. Zarządzamy by 
każdocześrie rajcy i obywatele nasi 
drohobyccy dzierżyli ów wodociąg w. 
nieograniczonem posiadaniu i uży- 
walności ku korzyści giminy tego 
miasta, wedie uznania rajców i oby- 
wateli. 

Na burmistrza zaś i rajcach 
każdoczesnych będzie po wszystkie 
czasy spoczywał szczególny obowią- 
zek zarządzania, naprawiania i utrzy- 
mywania owego wodociągu i rurocią- 
gów, tudzież obowiązek ściągania wy 
żej przez nas ustanowionej opłaty i 
zużytkowania jej za wiedzą tejże 
gminy. wedle jej potrzeb i konieczno- 
ści. W dowód czego niniejsze pismo 
z zawieszoną na niem naszą pieczęcią 

Dan w Krakowie w niedzielę na 
zajutra po świętej Lucji Dziewicy 
Roku Pańskiego 1544, a trzydzies- 
tego ósmego naszego panowania wo- 
bec Najprzewielebniejszych i Wiele- 
bnych w Chrystusie Ojców Księży 
Piotra Arcybiskupa gnieźnieńskiego 
biskupa krakowskiego legata i pryma- 
sa, Samuela Maciejowskiego biskupa 


płockiego i podkancelarza Naszego 
Królewstwa biskupa Kamienieskiego 
Andrzeja Zebrzydowskiego, 

Wobec dostojnych szlachetnych i 
czcigodnych Piotra Kmity pana na 
Wiśniczu, Wojewody i kasztelana 
krakowskiego marszałka wielkiego ko- 
ronnego i kaszteiana przemyskiego i 
polskiego. 

Mikołaja z Woli Sandomierskiej 
ochmistrza dworu Najaśniejszej Pani 
Królowej Bony Małżonki Naszej Umito 
wanej i kasztelana sanockiego, lancko- 
rońskiego i łomżyńskiego iwiśnieńskiego 
Piotra z Opalenicy Gnieźnieńskiego 
chmistrza dworu Najjaśniejszego Zy 
gmunta Augusta i td. Najdroższego 
Syna Naszego Spytka z Tarnowa 
Wojnickiego, skarbnika królewskiego 
Naszego. . 

Dan na ręce wyż wymienionego 
Wielebnego w Chrystusie Ojca, Księ- 
dza Samuela Maciejowskiego biskupa 


plockiego  podkanclerzego Naszego 
Królewsiwa, szczerze przez Nas umi- 
łowanego. 

Wyjaśnienie. 

W zwiąaku z ostrzeżeniem, zamie- 
szczonem przez p. Arnoida Altschii- 
lera w Nrze 8877 z d. 5. czerwca 1923r. 
Gazety Porannej, wedle którego p. inż. 


Gerstenfeld został ustanowiony zarządcą 
tymczasowym tirmy „Altra“ Upoważnione 
Zastępstwo Samochodów „Chevrolet“ 
fabrykatu General Motors Int. z siedzi 
bą w Drohobyczu, wyjaśniam jako właści- 
ciel i jedyny kierownik tego przedsiębior- 
stwa, że na skutek wniosku o wydanie 
tymczasowego zarządzenia Šad Grodzki w 
Drohobyczu wprawdzie ustanowił był za- 
rządcą tymczasowym tej firmy p. inż. Ger- 
stenfelda, atoli z tem wyrażnem  zastrzeże- 
niem, że zarządca ma tylko zdeponować 
uzyskaną z codziennego utargu gotówkę 
w sądzie, że atoli nie uwłacza to pra- 
wu mojenu do zainkasowania kwot 
z rachunków zaiegłych. 

Uchwała powyższa Sądu Grodzkiego 
w Drohobyczu zresztą nigdy nie urosła w 
moc prawa, zaś uchwałą z dn. 2. czerwca 
1029. r., L. cz. V XIIL 2/29 zo$tał zarząd 
tymczasowy zmieniony jedynie na przecho- 
wanie kluczy lokalu. 

Odbiorcy firmy „Altra“, którzy nie 
złożą do moich rąk zaległych kwot, narażą 
się niechybnie na koszta sporu. 

ZYGMUNT RAUSCH. 


Spies zcie 
to CYRKU STANEWSKICH! 
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BYĆ ALBO NIE BYĆ 
DECYDUJACA CHWILA O PRZYSZŁOŚCI PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 


Sukcesywny spadek produkcji 
ropnej, był powodem stopniowego 
staczania się życia zagłębia w czem 
raz głębszą przepaść stagnacji i u- 
padku życia gospodarczego. 

Był czas. kiedy przemysł nafto- 


wy święcił trjumfy, gdy w roku 1913- 


osiągnąwszy maksimum produkcji, 
stał się ośrodkiem zainteresowania 
tak krajowych jak i zagranicznych 
kapitałów. Borysław osiągnął wtedy 
szczyt powodzenia — był to punkt 
kulminacyjny jego „ropnej“ katjery. 

i dużo się już od tego czasu 
zmieniło. Wojna t jej skutki wycisnę- 
ły poważne piętno na przemyśle 
naftowym. Inwazja wojsk rosyjskich, 
czasy austrjackie, wreszcie utarczki 
polsko-ukraińskie, były wstrząśnienia- 


mi, na które przemysł naitowy czuły 
jak sejsmograf reagował, kreśląc falistą 
linje swego stałe zmieniającego się 
stanu. Potop markowy, a więc dewa- 
luacja i stabilizacja pieniądza” nie w 
mniejszej mierze wpłynęły na życie 
przemysłu. 

Przypatrując się tedy temu ca- 
łemu biegowi życia przemysłu, nasu- 
wa się mimowoli analogja do różnych 
okresów życia człowieka. Przeżywał 
więc ten przemysł swe dzieciństwo, 
wiek dojrzewania, wiek młodzieńczy, 
wiek pełni sił i powodzenia, wre- 
szcie chylenie się ku starości, które 
go straszne skutki objawiające się w 
zaniku ropy, fuzjach i redukcjach i 
innych dla przemysłu katastrofalnych 
posunięciach, dają się odczuć ludne: 


ŻYCIE UMYSŁOWE KULTURALNO 


jak pod każdym względem tak też 
ipodtym stanowi Borysław osobliwą 
oryginalność, Odpowiednia struktura 
psychiczna ludzi szukających łatwych 
zdobyczy materjalnych i pragnących 
się wzbogacić bezpośrednio na prze- 
myśle naftowym — lub chociażby 
pośrednio pasorzytując na nafciarzach 
daję życiu ummysłowemu Borysławia 
iście ropą tchnące zabarwienie. Nie 
chciałbym przez to powiedzieć, że 
ogół umysłowości jest niski, twier- 
dząc tak wyrządziłbym krzywdę: do- 
syć dużym zastępom ludzi o akede- 
miekiem wykształceniu, którzy mają 
swoje warsztaty pracy w Borysławiu. 


Sprostować tedy kategorycznie należy : 


przyjęte nawet w Drohobyczu zdanie, 
że z Borysławianinem jeśli nie o brutt. 
to w najlepszym razie mówić o do- 


larach Przedstawiają sobie mieszkań- 
ców ropnego grodu za ludzi związa: 


nych ściśle z przemysłem I w nim 
tak dalece zasklepionych, że żadnega 
światopoglądu nie posiadają. Prawdą 
jest, że materjalizm przytłoczył swym 
ciężarem w zupełności wyżycie inte- 
lektualne, nie mniej jednak sąd taki 
wydany o ogółe, byłby grubo prze- 
sadzony. 

Wielką rolę w życiu umysławem 
odgrywają odczyty. Słabe zaintereso- 
wanie nimi, których całą serję na te> 
mat: „Co rodzice o dzieciach: wie- 
dzieć powinni?“ urządził Związek 
Urzędników Naftowych, należy może 


odnieść do wyboru tematu. Jeśli mo- 
żna przeto wykłady z tej dziedziny 
zaliczyć do wyczynów życia ogólno 
intelektualnego, były one czy "będą 
nie jedynym jego w tej formie obja- 
wem. Odezytów bowiem Długoszew- 
skiego ciieszące się wielkiem wśród 
młodzieży wzięciem — nie można 
przecież odn:eść do miejscowej pracy 
intelektualnej, Wspomnieć tu należy 
o dobrze ujętym odczycie prof. Gier- 
lacha: „O Armundsenie*. Wszystkie 
inae odczyty miały charakter fachowy 
w szerszych kołach nie znajdujące 
oddźwięku 

Tyle o „żywem słowie“. 

Trudnoby zaiste powiedzieć, że 
Borysław nie idzie z postępem cziisu 
pod względem doboru książek. Prym 
jak zresztą wszędzie — wiedzieć 
Edgar Wallace. Okoliczność nie bez 
znaczenia dla piszącego studjum o 
psychozie powojennej. 

Z bibljotek „Żydowska Bibljo- 
teka Ludowa“ wybija się na plan 
pierwszy, Inne bibłjoteki jak „T.S L.* 
Kasyna Urzędniczego i t. d. zaopa- 
trują tylko swych członków. Jesli 
chodzi o warstwy czytające rekrutują 
się one w większej części z młodzie 
ży ot. zw. „domowem wykształceniu”. 

Przechodząc z kolei do teatrów 
zauważyć musimy, że są one albo 
lichemi prowincjonalnymi zespołami 
lub słabem odbiciem scen wielko- 
miejskich. Roszcząc sobie — z tytułu 


ści zagłębia. 

Nowe wiercenia w Mraźnicy — 
jak z dotychczasowych prób wynika, 
nawet wielkie mogące na przyszłość 
rokować nadzieje — mają być deską 
ratunku. mają być owem cięciem ce- 
sarskiem. które zadecyduje o przy- 
szłości przemysłu. 


Jeśli zechcemy naszą analogię, 
konsekwentnie do końca doprowadzic, 
jest to coś w rodzaju operacji odmło- 
dzenia Woranowa, na cierpiącym na 
uwiąd starczy przemyśle przeprowa- 
dzana, któraby w razie pomyślnego 
wyniku, dała nie dające się jeszcze 
teraz choćby w przybhżeniu obliczyć 
wyniki. 

Ryzyko wielkie, lecz „auduces 
fortuna iuvat“, 


TOWARZYSKIE. 


goszczenia w swem gronie kiłku sił 
z znanego teatru — pretensje do jego 
nazwy, mając już wyrobioną markę, 
objeżdżają one miasta i nabierają pu- 
bliczność, dając lichą strawę za sło- 
ne pieniądze. 

Publiczność teatralna orjentuje 
się mimo wszystkie tricki i tylko na 
rzeczach dobrych przez dobrze zgrane 
zespoły widzów jest dużo. Do nich 
zaliczyć należy z goszczących w Bo- 
rysławiu trupy Rentgena i Jaiacza. 

Dziwić się należy jak mało pie- 
tyzmu dla muzyki mają Borysławianie, 
Występ prof. Cetnera stanowiący 
istną biesiade artystyczną, był tak da- 
lece przez publiczność zignorowany, 
że prof. Cetner stał na estradzie nie- 
mal przed pustą salą. Jest to niezbity 
dowód „muzykalności* naszego mia- 
sta. Najrnilszą bo.najbardziej z emo- 
cją połączoną rozrywką umysłową 
jest kino, które podczas wyświetlania 
dobrych programów szczelnie jest 
wypełnione. Artyści i artystki filmo- 
we są już starymi znajomymi, a po- 
dziwiającaich grę publiczność ma już 
wyrobione swoje sympątje, dowodzi 
zaś wręcz O ignorancji i braku wy- 
kształcenia, jeśli się przynadkiem nie 
wie, kto jest odtwórczynią głównej 
roli w „Zarze miłości“ lub „Ramonie*' 

Odczyt, książka, muzyka, teatr i 
kino to zestawienie czynników wpły- 
wających na poziom umysłowy Bo- 
rysławia Jak widzimy strona rozry- 
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SPOŁECZNICY. 


Ludziom chorym bez środków 
pieniężnych należy udzielać pomocy 
lekarskiej bezinteresownie. To było 
motywem przy zakładaniu ośrodków 
zdrowia. Altruistyczną myśl udzielania 
pomocy potrzebującemu zniekształci- 
ła praktyka nie do poznania. Zamiast 
bezpłatnej pomocy lekarskiej spoty- 
kamy coś innego. 

Pod płaszczem fllantropji i spo- 
łecznictwa dzieją się zwyczajnie ró- 
żne sprawki, które z pracą dla dru- 
giego.nie mają nic wspólnego. Podpo- 
rządkowuje się chętnie swoje ukryte 
chęci ogólnym zasadom, które dzia- 
łają na masy przyciągająco. Tłumy 
chorych zdążają do ośrodków zdro- 
wia, by szukać tam leczenia i dosta- 
ją prócz posady jeszcze pouczenie, 
iż tam i tam należy się udać, jeśli 
chcą dobrze wyzdrowieć. Podaje się 
dokładny adres. Bierze się 3 zł, 
które mają być zużyte na opędzanie 
kosztów własnych. Chorzy, w imieniu 
których filantropja się stroi piórami 
altruizmu, opłacają sami „pracę spo- 
łeczną*. 

Czerwony Krzyż, który przed 
i na wojnie dumnie uchodził za wzór 
altruizmu ludzkiego, wykazał tyle bra- 
ków i załgania, że ludzie i w tę in- 
stytucję, której przewodniczyła arysto- 
kracja najwyższa, przestali wierzyć. 
Skonstatowane i ujawnione braki 
w rachunkach tej instytucji do reszty 
rozwiały legendę, jaką czerwony krzyż 
we wszystkich warstwach społeczeń- 
stwa otaczano. 

Choroba, jako czynnik społecz- 
ny silnie przemawia do uczucia 
człowieka. Człowiek zły, tkliwie 
zmiękczy na widok kaleki lub chore- 
go, pozbawionego środków. Speku- 
lacja na tę stronę naszej duszy jest 
nieetyczna, gdy społecznicy zamienia- 


ją te wyższe uczucia na marny grosz 
dla własnej kieszeni. 

Ośrodki zdrowia, mające popra- 
wić stosunki hygjeniczne po wsiach 
i miasteczkach, nie mogą stać się o- 
środkiem agitacji na rzecz pewnych 
lekarzy. Suma 3 zł. pobierana od 
chorego jest za wysoka w stosunku 
do honorarjum zwyczajnego prakty- 
kujących lekarzy. Ośrodki zdrowia 
nie mogą być prowadzone pod ką- 
tem widzenia światopoglądu tego lub 
owego lekarza, który dzisiaj nałeży 
do endecji, a jutro do innego ..izmu. 

Ośrodki zdrowia mają spełnić 
misję społeczną, to było myślą prze- 
wodnią twórców tych instytucji. Rze- 
czą naszą jest obserwować, czy speł- 
niają ośrodki swój cel i czy linja 
twórcza założycieli nie została dla oso- 
bistych celów skrzywiona. 

x 


* * 

Pobożni ludzie utrzymują i dzi- 
siaj zwyczaj, który uważają za cnotę, 
że towarzyszą umarłemu w ostatniej 
drodze na cmentarz. W każdym mie- 
ście istnieje takie towarzystwo „,che- 
wrat lywajim*. Należą do takiego to- 
warzystwa zwyczajnie ludzie bogo- 
bojni, którzy Śmierć i życie stopili 
w swojej duszy w jedno. Nić boska 
łączy im byt doczesny z niewiadomą 
nadzieją w życiu  pozagrobowem. 
Cały ten pogląd przetkany silną mi- 
styką przenosi się tradycyjnie z po- 
kolenia na pokolenie. Jest to wiara 
egotyczna, afirmująca swoj ja nawet 
po śmierci Żyd nie chce się pogo- 
dzić ze śmiercią, on ją chce wiarą 
przezwyciężyć. Inne religje ten pogląd 
przyjęły. Wieczność substancyj, w ró- 
żnych objawach życia t po życiu. 

Z tych motywów przygotowania 
do śmierci odbywają się wedle uło- 
żonego ceremoniału. Specjalnie obzna- 


jomieni z przepisanym rytuałem Ży- 
dzi, przygotowują Żyda do przejścia 
przez granicę doczesnego bytu. Cały 
ceremoniał podobny do wspólnej mo- 
dlitwy, w której na tej ziemi umarły 
jeszcze bierze udział, nie jest prze- 
siąknięty ani smutkiem ani strachem 
przed niewiadomem. Brzmi w nim 
raczej nuta radości i wiary, że na 


łonie Boga życie jest kontynuowane, 

Żydzi ci, owiani wiarą w nie- 
śmiertelność człowieka. nabożnie i 
cnotliwie towarzyszą umarłemu na 
jasnej drodze do  Wiekuistego. Jest 
to dla nich najczystszy akt religijny, 
w którym o nic nie proszą i niczego 
dla siebie nie żądają. Oniidą z umar- 
łym do Boga. I tylko tacy Zydzi. 
którzy gorliwie wierzą i dla których 
życie obecne jest tylko przedsion- 
kiem do późniejszej wieczności mo- 
gą i winni zajmować się ceremonia- 
łem pośmiertnym. 

Bieg życia i wypadków powojen 
nych sprawił, że inne osoby - wzięły 
to w swoje ręce. Wiara zeszła na 
drugie miejsce a górą jest interes, 
Zaczął się handel o trupa. I to han- 
del bardzo nieraz nieuczciwy. Wyzute 
z wszelkiej wiary i uczciwości jednostki, 
uczyniły sobie z tak pięknej iluzji 
duszy ludzkiej brudny interes. Wy- 
padki zdzierstwa ujawnione w osta- 
tnich czasach muszą zwrócić uwagę 
kahału na tę instytucję. 

Nie chcemy przytaczać publicz- 
nie znanych faktów, gdyż sądzimy, 
że te osoby, które chcą żyć z handlu 
grobami, trupami i trumnami zostaną 
radykalnie usunięte. 

Zwracamy jednak na to uwagę 
miarodajnych czynników nadzorczych, 
by nad tą kwestją nie przeszły do 
porządku. 


Dr. Mühlbauer B. 


(Ciąg dalszy ze str. 5-etj.) 
wkowa odgrywa dużą rolę, co ma 
zdaje się swoje żródło w nużącej 
pracy zajętych w przemyśle, którzy 
wolą lekką rozrywkę w rodzaju kiną 
zakończyć dzień roboczy. 

Wyżycie towarzyskie znalazło 
licznych adherentów i objawia się 
modnymi dancingami i poważnymi 
balami, których można było kilka u- 
danych w ubiegłym sezonie naliczyć. 
Teraz ze zbliżającem się latem zapa- 
da życie umysłowe jakoteż częściowo 
wyżycie towarzyskie w  letarg. Bo- 
rysławianin bowiem pod trójhasłem: 
powietrze, słońce i woda opuszcza 
swój gród, by spędzić kilka godzin 
nad wartko płynącemi falami modrego 
Stryja w Kropiwniku, lub w mleczarni 
Truskawca. Weekend zastępuje tedy 
wszystko. 


Kronika. 
WYPADKI.» 

Jan Lis, zajęty na szybie „Stateland 24 
padł ofiarą tragicznego wypadku, w sobotę 
25, bm. Oto rura wyciągnięta z linki upa- 
dła mu na nogę i zmiaźdżyła mu palce. 
Lisa odwieziono do szpitala w Drohobyczu. 

Na tym samym szybie zaszedł dru- 
giego dnia podobny wypadek. Robotnik 
Krymuła Franciszek, kręcąc sztangi, został 
uderzony kluczem i złamał sobie żebro. 

Karolina Krotlowa zamieszkała w Tu- 
stanowicach popełniła 26. maja samobój- 
stwo. Przyczyny tego kroku nieznane. 

W niedzielę dnia 26. maja wybuchł 
pożar w domu p. Egierta na Bani. Przy- 
była na miejsce straż pożarna pożar zloka- 
lizowała. 


Zamknięcie „Głosu Borysławskiego”. 
E <A OW" ZĘ |EG_  OWRIEG | 


Obszerny lokal sklepowy, 
w bardzo ruchliwem miejscu, (Rynek) pod 
bardzo korzystnymi warunkami do objęcia 
Zgłoszenia Moses Reich, Stryj, Gołu- 
chowskiego 8. 


|Tuchla - Pensjonat Dora | 


tuż przy stacji kolejowej prze- 
piękna górska okolica, poleca od 
1-go czerwca pokoje słoneczne, 
wikt wykwintny  pięciorazowy, 
ceny przystępne. Radjo, dancingi, 
wycieczki i opieka nad dziećmi. 
Od 1 lipca lekarz 
w pensjonacie. 
Wiadomość: 


Anna Goldbergowa wdowa po adwo- 
kacie, Stryj, 3-go Maja 6. 


Podróże Ingpekcy fe p, Wojewody, 


W dniach 15 i 16 maja 1029 r. prze- 
prowadził p. wojewoda stanisławowski Dr. 
Nakonieczników-Klukowski w towarzystwie 
wojewódzkiego komendanta P. P. Alojze- 
go Buczowskiego i naczelnika wydziału 
samorządowego Dr. Juljusza Koppensa 
lustrację powiatu kałuskiego. Do niektórych 
miejscowości towarzyszył p. Wojewodzie w 
podróży poseł Walercjan Niedźwiecki. Na 
granicy powiatu powitał p. Wojewodę Sta- 
rosta powiatowy kałuski, poczem po ode- 
braniu raportu od Pow. Komendy P. P. 
zwiedził p. Wojewoda w Wistowej Urząd 
gminny, areszt i lokal szkoły, omawiając 
tak z wójtem, jak i z kierownikiem szkoły 
wszystkie sprawy związane z gospodarką 
gminną i budową nowego budynku szkol- 
nego. Następnie udał się p. Wojewoda do 
Babina Średniego, gdzie po skontrolowaniu 
budżetu i gospodarki gminnej oglądnął 
bardzo szczegółowo gospodarstwo rybne, 
prowadzone przez właściciela p. Wincen- 
tego Rozwadowskiego. 

Po przyjeździe do Kałusza zwiedził p. 
Wojewoda Magistrat, interesując się szcze- 
góiowo prowadzeniem gospodarki miejskiej, 
dalej Sokół. wyrębnię inięsa, kościół, torho- 
wię z magazynami i biurami, nowo zało- 
żory park miejski oraz elektrownię i urzą- 
dzenia wodociągowe. Następnie przyjął p. 
Wojewoda delegację duchowieństwa, przed 
stawicieli Władz i urzędów, wszystkich in- 
stytucji oraz organizacji społecznych i kul 
tudalnych. W godzinach popołudniowych 
zwiedził p. Wojewoda browar Mulsteina 
i Spindła, składnicę polską, następnie prze- 
prowadził lustrację gospodarki gminnej i 
posterunku P. P. w Wojniłowie, poczem 
ogiądał racjonalnie prowadzoną przez p. 
Henryka Preka hodowłę bydła i trzody 
chlewnej w tuce. 

Dnia 16. maja br. lustrował p. Woje- 
woda gospodarkę gminną, interesując się 
szczegiłowo sprawami szkolnemi w Siwce 
wojniłowskiej, Markowcach, Tomaszowcach, 
Perekosach, Dolżce Wojniłowskiej a w gmi 
nie Landestreu oglądnął szczegóławo wzo- 
rowo prowadzone gospodarstwo wójta Fo- 
laka w tej gminie 


Następnie zlustrował p. Wojewoda 
gminę Nowicę i Posterunek P. P. w tej 
ominie 


W godzinach popołudniowych zwie- 
dził p. Wojewoda Towarzystwo Eksploa- 
tacji soii potasowych w Kałuszu, oglądając 
wszelkie , urządzenia  nad:iemne, jakoteż 
szyby oraz pracę górników w podziemiach. 

Tego dnia w godzinach wieczorowych 
wrócił p. Wojewoda Go Stanisławowa, 

W daniach 24, 25 i 26 maja odbył p. 
Wojewoda stanisiawowski Dr. Bronislaw 
Nakoniecznikow-Klukowski, podraż inspe- 
kcyjną do powiatu horodeńskiego, w towa- 
rzystwie posła p. Niedźwieckiego. 

W gminie Żywacząw przeprowadził 
p. Wojewada szczegółową lustrację gospo- 
darki gminnej, interesując się żywo potrze- 
bami ludności. 

W Niezwiskach powitała p. Wojewodę 
dziatwa szkoina kwiatami i odśpiewaniem 
hymnu narodowego, oraz nauczycielstwo 


. Wojewodzie długich łat 


wraz z rzym -kat. proboszczem z Woro- 
wa P. Wojewoda zwiedził tamt. kopalnię 
fostorytów, oprowadzony przez dyrektora 


p. Janusza., który dawał wyczerpujące wy- 
jaśnienia na temat rozbudowy kopalni przy 
pomocy rządowej. W Niezwiskach zlustro- 
wał p. Wojewoda również posterunek P. 
P. oraz urząd gminny. 

Gmina Łuka powitała p. Wojewodę 

chlebem i solą, zaś wójt tamtejszy prze- 
mówieniem, składając na ręce p. Wojewo- 
dy życzenia pomyślnego rozwoju Państwa. 
Miejscowy gr. kat. proboszcz 
życia. prosząc o 
opiekę nad tamt. ludnością. Na prośbę ks. 
proboszcza i wójta wpisał się p. Wojewo- 
da do księgi uchwał gminnych. Następnie 
udał się p. Wojewoda do majątku pp. Jä- 
germanów, gdzie oglądzął wzorowo pro- 
wadzone gospodarstwo leśne i stąd po 
chwili odpoczynku odjechał do Horodenk 
Tu ziustrował p. Wojewoda Starostwo i Wy- 
dział powiatowy, młyn, elektrownię, rzeżnię, 
sklepy z wyrębeim mięsa, zwracając uwagę 
na przestrzeganie przepisów sanitarnych. 
Z kolei zwiedził p. Wojewoda cukrownię 
horodeńską, gdzie podejmowany był przez 
ks. Jerzego Lubomirskiego, znanego działa- 
cza na połu rozwoju przemysłu rodzime- 
go. Tu poświęcił p Wojewoda wiele uwa- 
gt potrzebom cukrowni. 

W  Horodence zwiedził również p. 
Wojewoda szkołę rolniczą, która od l. ma- 
ja br. przeszła na etat Ministerstaa Rolnic- 
twa. Lustrując urząd gminny przejrzał p. 
Wojewoda dokładnie budżet miejski, oraz 
wydał szereg zarządzen natury sanitarnej. 
Następnie przyjmowat p. Wojewoda miej- 
scowych przedstawicieli władz i społeczeń- 
stwa. 

W gminie Michalcze powitał p. Wo- 
jewodę w gorących słowach wójt p. 'Śikor- 
ski, oraz rzym kat. proboszcz ks. Gąsiorek, 
znany na tamt. terenie działacz spoleczny. 
P. Wojewoda zlustrował urząd gminńy, za- 
interesował się budżetem i potrzebami gmi- 
ny, oraz imiejscowej ludności, która z wiel- 


kim trucem odbudowuje się po  zniszcze- 
niach wojennych. Żegnanv przez dziatwę 


śpiewem i kwiatami odjechał p. Wajewoda 
do gminy Siemiakowce. W Siemiakowcach 
zlustrowai urząd gminny i obejrzał buduja- 
cy się most na Dniestrze. majacy połączyć 
Województwo tarnopolskie ze stanisławow- 
skiem, W Jasienowie polnym. witany przez 
wójta i ks. Lagosza, obejrzał p. Wojewoda 
kościół budujący się dzięki oiiarności spo- 
łeczeństwa i pracy znanego z energji ks. 
Lagosza, następnie ziustrował urząd gminny 
i wysłuchał potrzeb tamt. ludności. 
Podobnie zlustrował p. Wojewoda 
gminy Saratince, Strzelce i Czerniatyn, przy 
czem w Czerniatynie wyraził pochwałę 
wójtowi i radzie gminnej za wzorową go- 
spodarkę, oraz vbejrzał ogród publiczny, 
założony przez tamt gminę. Nadmienić 
wypada, że w gminie tej wWszysikie nieu- 
żytki zasadzono drzewami owocowemi 
W Oknie, Wierzbowicach i Tyszkow- 
each zlustrował p. Wojewoda Urzędy gmin 
ne. zwracając szczególną uwagę na budże- 
ty tych gmin, poczem udał się do Targo- 
wicy polnej do majątku p. Abrahamowicza, 
b. długoletniego marszałka powiatu horo- 


życzył p. - 
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deńskiego. W gościnnym domu p. Abraha- 
mowicza zebrało się całe ziemiaństwo po- 
wiatu horodeńskiego, a nawet z powiatu 
śniatyńskiego i kołomyjskiego. W dyskusji 
natury politycznej i gospodarczej zabrał 
gios p. Wojewoda i poseł Niedzwiecki, 
dając wyczerpujące wyjaśnienia, 

Następnego dnia udał się p. Woje- 
woda do Obertyna, gdzie zilustrował urząd 
gminny, posterunek P. P., obejrzał szkołę, 
rzeżnię i przyjął przedstawicieli miejscowe- 
go społeczeństwa. Na tem zakończył p. 
Wojewoda inspekcję powiatu horodeńskie- 
go. W drodze powrotnej do Stanisławowa 
zatrzymał się jeszcze p, Wojewoda w Ko- 
łomyji, gdzie szczegółowo omówił ze Sta- 
rostą kołomyjskim sprawy dotyczące go- 
spodarki miejskiej, Następnie zwiedził p. 
Wojewoda. pracownię „Stowarzyszenia Pra 
cy Kobiet" pozostającą pod kierownictwem 
p. Sozańskiej. gdzie interesował się zwła- 
szcza działem koronkarskim i klimikarskim. 

W końcu zwiedził p, Wojewoda młyn 
motorowy w Załuczu, poczem w gedzinach 
wieczornych wrócił do Stanisławowa. 

. "ad 
Podziękowanie. 

Jaśnie Wielm. Panu Erowi Ta- 
deuszowi Targowskiemu, lekarzowi w 
Drohobyczu, składam t4 drogą najser- 
deczniejsze podziękowanie za wylecze- 
nie mnie z karbunkuta na głowie i 
szyi bez operacji. 

ALBERT NOWAK 
Rychcice. 


Przegląd Kobiecy. 
Lato i moda... 

Tegroczny sezon wiosenny można 
uważać za niebyły. Bezpośrednio po przy- 
mrozkach przedwiośniaostrymkrokiem przy- 
szio do nas lato. Jesteśmy już pod jego 
znakiem najzupełniej. 

Rozpoczyna się doroczna 
na wieś. nad morze, do uzdrowisk, da kli- 
matyk. Z właściwą sobie nerwoawością 
Pani „Sprawia szyki“ na wyjazd. Jak zwy- 
kle. w tym wypadku będzie dla Niej pra- 
wdziwymm wybawiciełem z kłopotów i trosk 
niezdecydowania  nainowszy czerwcowy 
numer 6 „Przeglądu iXobiecego*, Najaktu- 
ainiejsze krzyki i „wrzaski“ mody letniej, 
najbardziej subtelne jej wskazania i zlecenia 
to zasadnicza treść wspomnianego numeru. 

„Przegląd Kobiecy“ można prenume- 
rować we wszystkich urzędach pocztowych 
Rzeczypospolitej Polskiej i księgarniach. 

Adres Redakcji i Administracji: War- 
szawa, Długa 45, konto P. K. O. 1715. 


W TRUSKAWCU 


e a jak w latach ubiegłych 
wiatowidzie* 


Dr. MISCHEL 


Fischel Rothenberg unieważnia zgu- unieważnia zgu- 
bioną książeczkę yokoa wydaną przez 
E. USN. 


wędrówka 


Szymon Rapaport ur. w r. 1895 unie- 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Stryj. 
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A; RERE K WE Pale GEZĄ x Ea 
wm modele kapeluszy dam- 


skich, męskich i dziecinnych po ce- 
nach w a 
Śnładnica pierwszej krajowej ayki 


R. Nau wal 


w Drohobyczu, (Hala targowa) 
wykonuje też zamówienia z własnych ma- 
terjałów, gotowe kaszkiety szkolne, szoferskie 

i sportowe zawsze na składzie. 


236 DOE V JK 24 6 ZĘ 6 


ZNANA w CAŁEM PAŃSTWIE iirma; 
ZAKŁADY PRZEM. i HANDL. 


„TĘCZA: 


Spółka z ogr. odpow., Kraków. 
oddział: 
Pralnia chemiczna, farbiarna, plisownia, 
pralnia sztywnej bielizny z pięknym poły- 
skiem. Otworzyła kantor przyjęcia: 


M. WEINTRAUB 


Drohobycz, uł, Mickiewicza. 
Wykonujemy wszystkieroboty pierwszorzę- 
dnie i punktualnie. 
Jednorazowa” próba przekona każdego. 


BZU WIEZA AG A DRZE a T 
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> Pierwsze w Zagłębiu Naftowem 


(| Rone. Biuro Zuchalłeryjno - Rewizyjcie 
SS BERGMAN 


zaprzys. rzeczoznawca sądowy 


w DROHOBYCZU, Szewczenki 4 


r pn 


„ Organizacja biur. Zastępstwo interesów ' 
firm zamiejscowych. Stały nadzór księ- 

| gowości firmowych. Czasowe zastęp- 

` stwa naczelników biurowych oraz 


| księgowych. Zakładanie ksiąg han- 


a sp aani - 2 


dlowych każdego systemu i przed- 

siębiorstwa. Zestawianie biiansów 

obrotowych, likwidacyjnych i konkur- 
i sowych. Kalkulacje i rozliczenia różnego 
„ rodzaju, jakoteż wykonywanie i nad- 
rabianie wszelkich prac księgo- 
wych i jej pokrewnych. Porady 
w sprawach spółdzielczych. 
Rewizje księgowe organizacyjne, za- 
| pobiegawcze, wyświetlające i śledcze. 


=] 


OLY 


Ostrzega się przed niektórymi 
panami rek: amującymi się po- 
dobnem biurem bez zezwołenia 
| Władz! 


W TRUSKAWCU 


tanio do wynajęcia od 20 maja br. pokoje 

bez pensji w centrum obok parku. Bliż- 

sza wiadomość u Celiny Heimberg Dro- 
hożycz, Stryjska 62. 


p 


RAI i i w a 


Chorzy! 
żądajcie nadesłania gratis nader ciekawe po- 
uczającej broszury: „Znaczenie ziół*. Za- 
posiada ona zupełny przewrót w leczni- 
ctwie. Adres: Liszki, Apteka. 


|" PŁRWSZORZĘDNY PRZEDSTAWIA O 
| dorze WJTOWAŃZONY 
W OKTĘDACH NaliOWYCI, 


| 
Í poszukiwany dia nowego bezkonkuren- 
| 


Odpowiedzi pod adresem: 
Warszawa, sktzydka pocztowa 26%. 


| 

j 

cyjnego uszczelnienia krajowego wyrobu. | 
[| 


e Zakład techn.- dentystyczuy je 
T Pilipa Kranza 
|? W DROHOBYCZU, ul. Kowal:ka 9 


| 

a | 

8 przyjmuje od godz. 9. rano do 7. wieczór w niedziele i święta | 
od 10. godz. do 12. godz. ssaemeeu="na 


Mr wwywiii rw i 


Wykonuje wszelkie prace w zakres techniki - dentystycznej 


| 
| 
— — wchodzące według najnowszych systemów. — — 
CENY UMIARKOWANE! 
| 2% A O DOGODNE WARUNKI SPŁATY! %© g 52 


Dia P. T. Urzędników i Wojskowych znaczny opust! 
Reparacje szczęk kauczukowych wykonuje się w ciągu 2. godzinach. 
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Najlepszy PARE do 
gotowania 


0 L 
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i a pieczenia | 


OTOK 


SPAL KABE NLEN KOALA. « f 


T HROOKA SYNOWIE” 


LIN-MAŁNBADY 


Najlepsze masło roślinne 


POTOKANA 


Naj lepsza oliwa jadalna 


POTOK 


TENONO WE SCENO RORE Ke 


Podaje się do publicznej E noi ż że z dniem 15-ego 
otwarto w Drohobyczu 


KOLEKTURĘ 


Polskiej Państwowej LOTERJI KLASOWEJ 


pod firmą T. O. M. (Towarzystwo Ochrony Dzieci i Młodzieży.) 
Kolektura mieści się w gmachu SĄDU GRODZKIEGO biuro Nr. 7. Il. p. i pozo- 
staje pod kierownictwem WPana starszego sekretarza M. WEINTRAUBA. 
L O S Y do I-klasy 19 tej Loterji można już nabyć. 
Wobec tego, że cały zysk kolektury przeznaczony jest na szezytne cele opieki nad 
dziećmi bez względu na wyznanie, wykonywanej przez T. O. M,, uprasza się o udziele- 
nie życzliwego poparcia tej kolekturze przez nabywanie w niej losów. 
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kwietnia 


GŁOS BRONODYCCOBORFSEEM NE AREN BNA ZE N 


16. 


ANIEWSKICH CYRK 


OD DZIS !! 


nowe wsze ecnsw iz atowe atake 


FANI HENEFELD w Bors AAi 


Poleca ze składa graniki, kurki 
lewni żelaza i fabryki maszyn Braci ORZECHOWSKRICI:. 


p amas 
| Uszezędzajace opał! - Czdbóy 
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WYBOBII 


„Ostrzega się przed naśladownictwa- 


mi Prawdziwe tylko z wytłoczonym wewnatrz 


każdego lmila znakiem fabrycznym" 


| 
| 
| 
| 
| WIELKI 
| 
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UWAGA! 
Nad 


to poleca s 


aa 
(IRK STANIEWSKI - 


Cyrk Staniewskich za” do naszego 
miasta. Trzeba przyznać, że program jego 
jest niepośledni. Nadzwyczaj ciekawy nu- 
numer demonstruje Ryszard Ribo ze swą 
tresowaną menażerją muzykalnych i mate- 
matycznych uzdolnionych psów. mądrego 
osła, zwinnych kóz i świń. Frapujące są 


również produkcje Mle Ricardi, chińskiego į 


magika Hin-Han-Ho oraz żonglerów Kań- 
kowskich. Pięxny program uzupełniają: 
lgnayo (duet muzykalny), Brechmai (tresu- 
ra niedźwiedzi), iinoskoczek Kreews i brzu 
chomówca Braun. 


Podziękowanie. 

WP. Dyr. szpitala żydowski:go Dr. 
Wiktorowi iKreisbergowi, Dr. H. Waldowi 
oraz siostrom p. Fleischmann Angelo wicz 
za troskliwą I bezinteresowną opiekę nad 
moją żoną podczas choroby składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie 

LEON KREISBERG. 


Głuchota uieczalna. 


Fenomenalny wynalazek Eutonja za- 
de'monstrowany specjalistom. Sami się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu i 
cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 
płatnie Eufonja, Liszki koło Krakowa. 


Zanim 


zwątpisz w odzyskanie zrujnowanego zdro- 


nia, zażądaj nadesłania broszury „Znacze- 
nie ziół”. Nie zawiedziesz się! Tysiące ule- 
czonych! Adres. Liszki, Apteka. 


+ okłądziny ścienne (flizy) i piece krajowe. jak 


Wilhelm Pec 


żelazne i injektory reprezentowakej przez 


pokoju! - Nigdoścignione | 
kuc © nie 


«LETO porcelanowe - białe i różnokolorowe z najlepszej gliny szamotowej 


AKC. „LETOKAMNA” w 


są pod każdym 


3p 


Tel. Nr. 546, 249. 


siebie od- 


EE PE ZW NN, 
p Z Z Z Z W A R W WA WORA % 


a zy 4 | | 


ex 
wash, 


flowe 


LETOVICACH (Czechy) 


względem bezkonkarencyjne!! 
CENY P 


RZYSTĘPNE. 


Wyłączne zastępstwo: 


nthold 


DROHOBYCZ., Sobieskiego 52. 


wchodzące po cenach konkurencyjnych. 


Nazwa działu 
I. Administracja ogólna 
ll. Majątek komunalny . ; 
. Przedsiębiorstwa komunalne 
. Spłata długów R: 
„ Drogi i place publiczne 
Va. Pomiary i plany b. ać 
VI. fo 
VIL. 


Oświata . 
Kultura i sztuka. 
VHL Zdrowie publiczne 
IX. Opieka społeczna 

X. Popieranie rolnictwa . 
XI. 


XII. Bezpieczeństwo publ. 
XIla. D X x 
XIII. Różne | 
Razem 
DOCHODY ŻWYCZAJNE 
Dochod 
Nazwa Asz U RR 
=A “Majątek komunalny Ę 1.000 
H. Przedsiębiorstwa komunalne — 
III. Subwencje i dotacje 109.000 
VI. Zwroty . m , 2.000 
V. Opłaty administracyjne 500 


. Opłaty za korzystanie z urządzeń 
komunalnych . 65.000 
. Dopłaty ; 525.000 
. Udział w podatkach państw. 30.000 
. Dodatki do podatków państw, 150.000 
X. Podatki samoistne 115.000 
. Różne . ` 4.501 


ka 093.001 


Popieranie handlu i przem. 


Telefon Nr. 34. 


również przyjmuje się wszelkie roboty w zakres kaflarstwa 


sj „A 


- budżet Wydziału pow. w Drohożyczu, 


Wydatki - Wydatki 
© zwyczajne _ nadzwyczajne 
173 000 
18.800 
544.301 500.270 
4.000 — 
11.500 == 
69.560 150.000 
56.500 == 
68 700 — 
12.000 10 000 
16.000 -— 
2.000 == 
16.550 — 
993.001 660.270 


DOCHODY NADZWYCZAJNE 
Dochody 
nadzwyczajne 


I. Podatek inwestycyjny od kopalń 400.270 
Il. Dotacje i subwencje . DW. 


Naszewiawid zaa 


Zestawienie dochodów: 


| zwyczajne 
Il. nadzwyczajne 


Razem 
Naa 


lil. Dopłaty drogowe . : 160.000 
IV  Pożycykn an ZE. 100.000 
660.270 

693.001 

660.270 


1,653.27] 
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| RED rza OE zad Em ez = 


PR oN prak Lm zk UEDA MEZA AE” "ER 1 manikósa" | 
mn pz 


| Kene. Przeds! AM dla wszelkie urządzeń elektrycznych i sprzedaż ar- | 
| tykułów ELEKTRO -*RADJOTECHNICZNYCH | 


J „ANKOWSKI sg awk Rynek 21 ; 


| ODBIERAJĄCE STACJE ZAGRANICZNE 


KOMPLETNIE URZĄDZONE ZA CENE : 
| od Zł 170 8 | 


am mti a aax 


Doborowe części składowe i wszelkie akcesorja jak: l 

Kondensatory, Słuchawki, Baterje anodowe, | 
Transformatory, Prostowniki, Lampki „Philipsa* 

Głośniki, Akumulatory, T N f 

Lampy, świeczniki, ample marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnościowe, żelazka elektryczne, które 4 


zabezpieczają przed porażeniem prądu. : 
Odkurzacze elektryczne za Zł. 275. Odkurzacze elektryczne za Zł. 275. Í 
Poduszki elektryczne, lampki na szafki nocne, stołowe, żarówki iluminacyjne, ozdobne, i oszczędnościowe. À 


| PO PRZYSTĘPNYCH CENACH: NA DOGODNYCH WARUNKACH. j 


A 


f 
4 
| 
= | 
= | 
z| 
d 
| 
| 
śl 
ll 


= | 
= 
palę 


Generalne Zastępstwo: 
Hut górnośląskich: 


| „Królewska i Laura“ oraz 
„Zgoda“. 


sasie Twas w m nów 


Ska z o. o. w Warszawie. 
Skład w „Borysławiu. 


tuan DIALL 


elefon 2 272. 4 s Telefon 272. 
Poleca znane z jakości: 


endi wiertnicze 1 Arnt DOMYOWE 


„L au r a* 


łączniki do rur gazowych, rury gazowe, bla- 
cha falista cynkowana lub czarna, specjalna 
| blacha do krycia dachów, blacha falista dla 
zaluzji, 

resory dla automobilów 

„FORD“ i „CHEVROLET*. 
Traktory gąsienicowe „Cleveland* U. S. A. 
z urządzeniem wyciągowem o jednym lub 
, dwóch bębnach dla wierceń i eksploatacji 


| o Buduje lub dostarcza: 


Wężownice, absorbery, z 
niki żelazne. 
Stacje benzynowe garaże 
hangary z blachy falistej, 


| Rygi wiertnicze zwykłe 


, 


SĘ 


Biuro sprzedaży: 
i kombinowane. 
Beczki żelazne. 

| Chłodnie i rzeźnie. 


Górnośląskiego Przemysłu 
„ Metalowego w Tarnowskich 
Górach. 


Generalne Przestawicielstwo 
na Polskę i Gdańsk. 


Fabryki: 
kompresorów „Schramma“ 
West Chestet U. S. A. 


Traktorów  gąsienicowych 


Ee UWE (7 
RER asana | 


Beczkowozy. 
| Cysterny kolejowe. 


p" WNT 


Agregaty dla światła elektry- 
cznego „Westinghouse“, 


Wszelkie roboty instalacyj- $ 
ne i budewlane. 


Fuze a a E SEÓP.. AAA ia pp 


PE <p.OEPE.-. UMIE. „EPPO wy 


Własne warsztaty mechanicz- 
ne i stolarnie w Tarnow- szybów. „CLEVELAND* 
skich Górach. ł Żądajcie otert!! Żą dajcie, ofert!! Ohio U. 5. A. 
= — T na E amm am mk KÓZ w zuzanka damama ak 


ti 
| 


zer Z 
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